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Pismo piświącsiis sprawia robotników i infdlipnsji prasająca
Ctin pieanKsrt!?. 
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CENA OGŁOSZBft:
Przad tekstem mk. 150 — 
w tekście mk. 200,—rekla
my mk. 100.—, nekrologi 
mk. 80—, komanlkaty 
mk. 90, zwyczajne mk. 60 
za wiersz nomparclowy 

jodnolamowy. 
Ogłoszeniu drobne 15 rak- 
za wyraz, dl* po.zukuią. 
cych pracy oraz zagubio

ne dokumenty mk. 10. 
Ogłoaaenia zamiejscowej 
50 proc droie}.— Zagra
niczne 103 proc. droZ»j. 
Ogłoszenia n a ljy ln e  p j 
g .  G  w i e c i .  5 0  p i j e -  ‘ i r o ł e i .

idakcja i adrrinistracja Przejazd Ns 8 . T E L E F 6 S 1  m  E 2 t Konto czekowe P. K. O. 60 143.

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisn a „Preca* przyjir.tije Biur© pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 1.5.

Zakład Tapicersko-Dekoracyjny.
f t l a g a z y n  f t le b l i  o r a z  S p r z e d a ż  F i r a n e k ,  

D y w a n ó w  i p o k r y ć  m e b l o w y c h

Ł U C Z A K
ŁÓ DŹ, ZAMENHOFA (Rozwadowska) 2.

Filja — PIOTRKOWSKA 102.

Od Administracji.
Zawiadamiamy Szanownych 

Prenumeratorów, że z dniem 1 paź- 
130 2 n  dziernika r. b. wysyłanie gazet, tym

a " którzy nie uregulowali należności za
S f i f E e d a Ż  W V r o b Ó W  czas ubieSły 1 bieżący — zostanie 

* *  wstrzymane i po powyższym terml
t V i a n i O V ^ V C b .  nie będziemy zmuszeni wysłać spe-

* cjalnego inkasenta.
Firm a polska.

P a m i ę t a j  ż e b y  i ś ć  
s w ó j  d o  s w e g o .

i H e r s a j -  

© S o  p i s m o  ł 5 P f i * £ f © a l s

P r z e d  w y b o r a m i .

Jeśli chcesz, by ste* państwa wzięły ręce
[czyste,

Glosuj na tę, co ma numer SIÓDMY, listę; 
By ci nie zawieszano na oczy tasiemki, 
Pilnuj, aby do urny wrzucano SIÓDEMKI 1 
Bo jeśli Polski los r.ia być świetlany,
Jeśli iud pracujący ma zerwać kajdany, 
Jeśli ma ustać wyzysk, drożyzna i głód— my 
W szyxy  glosować musimy na SIÓDMY 1

ł!j Ł o d z i  i  o t r o l i e y .

P ierw sze  egzem plarze  spisów ko- 
misyj obwodowych w  o kręgn  łódzkim 
p o s ta ły  ju ż  pod w zględem  form alnym  
sp raw dzone  przez ok ręg o w ą kom is ję  w y
borczą. W obec tego, że w  myśl o s ta t
n iego  rozporządzenia  gene ra lnego  kom i
sarza wyborczego wyłożenie sp isu  we 

: W szystkich kom isjach  obwodowych prze- 
. v N u ż o n o  zostało  do 5 październ ika  w łą 

c z n i e ,  kom is ja  ok ręgow a o trzym a dwa 
iniie egzem plarze spisu wyborców, ce
lem uzgodn ien ia  z p ierw szem i egzem - 
1>buzami i o s ta tecznego  za tw ie rdzen ia  
Ijt-bże dopiero po 5 października , 

i D otychczas do ok ręgow ych  kom i
k i  w yborczych zgłoszono * ty lko  je d n ą  
listę k a n d y d a tó w '-d o  Senatu  z pow ia tu  
Piotrkow skiego. L is tę  tę, oznaczoną w e- 
®Waniem „Ojczyzna i lu d zk o ść“ (?) zwró- 
j-9Uo pełnom ocnikom  z pow odu braków  
^ "m arnych  d la  uzupełnienia .  Wobeo 
i ego, ze u g rupow an ia  zg łaszać  będą  swe 

y dopiero w o s ta tn ich  dniach, pożą- 
j*&ue byłoby, żeby sporządzenie tych 

odpowiadało  pod w zględem  formal- 
Sini w ym aganiom  ordynacji  wyborczej, 
p u k  formalności, chociażby n a jm n ie j-  

spow odow ać może un iew ażn ien ie  
w obec b rak a  czasa  na  uzupeł-  

' -n i a. bip

[ j  Z a  z r y w a n i e  p B a k a łó w .
Za zryw anie  p laka tów  wyborczych 

pociągn ię to  do odpowiedzialności W ła
dysław a Czcniucha, Cym era 0 i A lek san 
d ra  K rupiaka, S ienk iew icza  37. bip

J a k  u r z ę d u j e  k o m i s j a  5 4 ?
Od jed n eg o  z wyborców 54 obwo

du  (Południow a 30) o trzym ujem y  l is t  
następujący:

„Przed  tygodniem  udałem  się do 
k om is ji  obwodowej, celeih spraw dzen ia ,  
czy nazw isko  moje i mej żony zos ta ło  
um ieszczone na  liście. D ow iedzia łem  się, 
że nazw isko  żony tam  nie figuruje . Po 
okazaniu  u rzędn ikow i dow odu osobiste
go mej żony dosta łem  odpowiedź, że po 
sp raw dzen iu  zos tan ie  w c ią g n ię ta  n a  listę . 
Rzeczywiście na  drugi dzień przybył do 
dom u mego u rzędn ik  te jże  kom isji,  a 
p rzeg lądnąw szy  k s ięgę  m eld u n k o w ą u 
gospodarza  domu, obiecał to za ła tw ić .  
Chcąc być pewny, czy popraw kę tę  Jaż  
zrobiono, w ysła łem  w  dn. 28 b.m. w po
łudnie żonę, by się  o tem  dow iedzia ła  
n a  co o trzym ała  odpowiedź, że na  liście 
w yborców  jej im ię nio figuru je .

U dałem  się w ięc tego  sam ego dn ia  
wieczorem  do kom isji  obwodowej i prze
konałem  się, że w ątp l iw e j e s t ,  czy wo
góle ta k ą  popraw kę zrobiono. U rzędnik  
przy sto le  z nap isem  „Ogrodowa“ lnie 
j e s t  w cale  w  swej funkc ji  kom peten tny .  
J ak ż eż  t łum aczyć sobie, że og lądając  
dowód osobisty  mej żony zwrócił się do 
m nie ze słowami: „N iech no rai pan po
każe, gd^ie  tu  j e s t  d a ta  urodzenia,  bo 
j a  się tam  n a  tych paszportach  nie 
z n a m “? Pozatem  funkc ionarjusz  ten  pi
sa ł  bardzo powoli, n ieczyte ln ie ,  .pisząo 
imię mej żony: W ik to r ja  — przez m ałe  
„w “ i „y ja“ na  św is tk u  pom iętego  pa
pieru. Ś w is te k  ten  w rzucił  do szuflady, 
pełnej podobnyoh k aw ałk ó w  papieru. 
N ie dziw  więc, że urzędn ik ,  k tó ry  p ra
cu je  p rzed  południem  z podobnych św i
s tk ó w  nic n ie  zrozumie, teu,] k tó ry  j e

pisze, ła tw o  może j e  później do kosza 
wrzucić. A tym  sposobem  n iek tó re  oso
by, u p raw n io n e  do g łosow ania m ają  to 
praw o u t rac ić“.

D o w o d y  o b y t £ r a fG 3 c £ v ;a  
p s f s h i e s O i

Do M iniste rjum  S praw  W e w n ę trz 
nych  dochodzą skarg i,  żo znaczna  część 
osób nie w c ią g n ię ty ch  na l is ty  w y b o r
ców do Sejm u i S enatu  nie może obecnie 
sk ład ać  odpow iednich  rek lam acy j  p rze 
ciw ich p om in ięc iu  w sp is ie  wyborców, 
g dyż  d o k u m en ty  osobiste, s łużące  do 
s tw ie rdzen ia  ich  p rzyna leżnośc i  do Pań- 
Btwa Polsk iego  zos ta ły  przedłożone 
w łaśc iw ym  w ładzom  ad m in is tracy jn y m  
celem  u zy sk an ia  dowodów oso b is ty ch  
oraz z powodu niemożności n a ty c h m ia 
stowego w ydan ia  tych  dowodów przoz 
właściw e urzędy .

• W obec . tego m in is te r  sp raw  we- 
- w nę trzn y ch  polecił s ta ro s to m  i wojewo

dom, aby  niezwłocznie wydali p o d leg 
łym  sobie w ładzom  ad m in is tracy jn y m  
pierw szej ins tancji  polecenie, 'b y  na  ż ą 
danie  osób bezpośrednio  za in te reso w a
nych w y d aw ały  ty m że  osobom po trzeb 
ne d o k u m en ty  za pokw itow aniem  oraz 
by  w tej sp raw ie  nie czyniono s tronom  
żadnych  trudności.

„ Z j e d n o c z e n i e  p a ń  w i o  u r n . “
WARSZAWA, 27. (AW), O sta tn ią  

l**tę p ań s tw o w ą  zgłosiło  Zjednoczenie 
P ań s tw o w e na k resach . Na p ierw szem  
m ie jscu  do Sejm u f igu ru je  nazw isko  J a 
n a  P iłsudsk iego , zaś do Senatu  m in is tra  
N arutowicza.

t l k a r a n i e  o p i e s z a ł y c h  
o b j f w i i ł o l i .

Za n iespełnienie sw ych obowiązków 
i n ieprzyjśc ie  do u rzęd o w an ia  w obwo
dowych kom isjach  wyborczych ukaran i 
zosta li  g rzyw ną po 20 tys. mk.: Aron 
Landłeber, Połudn iow a 9, L udw ik  Ren-

kow sk i,  K aźm ierza 23, Józef Kahan, S ta 
n is ław  R utkow ski,  Czesław Jęd rze jew 
ski,  Józefa  F ia łkow ska ,  P io trk o w sk a i4 5  i 
H ieronim  Szejnw ald , K onstan tynow ska26.

O s t a t n i e  l i s t y  p a ń s t w o w e .
W  dniu  wczorajszym  up łyną ł  o s ta 

teczny  te rm in  zgłaszania  u  jen o ra ln eg o  
kom isarza  wyborczego pańsvw«wycii l is t  
w yborczych .

Złożone w o s ta tn im  d n ia  Ssty  pań
s tw o w e  są  następujące:

Ki 15— hstach łops iio -radyk& lna  (ks. 
Okoń).

M  16 — blok m niejszości n a rodo
wych.

]\fo 17 — Z jednoczenie S tronn ic tw  
narodow ości żyaow skiej  (sjoniści m ało 
polscy).

Ki 18 — inw alidzi i zdemobilizo
w an i  w ojskowi.

N i 19 — wycofany.
J\fs 20 — żydow ski dem okra tyczny  

blok ludow y z P ri łuck im  i pos. I lirbch- 
h o reem  na czele.

Ks 21 — niezależni socjaliści (g ru 
pa B. D robucza z Krakowa).\
K a n d y d a c i  „ o d  m n i e j s z o ś c i * .

Na czele sejm ow ej l is ty  blokn m niej
szości narodow ych są  nas tępu jące  na
zw iska: pos. Icek  Izaak  Grilnba.ui:«; kg. 
k an o n ik  Józef Klimke, n iem ieo i Wiel
kopolski; Antoni W asyńczuk, u i ra in ie c ;  
B ronisław  Taraszkiew icz , białortis in  z 
W ilna; Rljasz K irm & bruin , p rzev>doa  
ortodoksów  żydow skich; Em il Z*rbf\ u ie -  
miec z Łodzi; pos. Hr»zcl ^arbs i^ in ,  s jo- 
n ista; Mikołaj Serebrnikow , roejamn; Ja
kób W ojliuk ; ukrainlec; pos. dr. Thcn.

N a czele senackiej l is ty  b loku  
m niejszości narodow ych um ieszczani są: 
pos. E dw in  Hasbach, niemioc; Serebni- 
kow, rosjanin; pos. żyd. M en-els^ho; 
K arpiński, Ukrainiec; sjęn>sta Braudę; 
o rtodoksa Jeh ijda  Kowalski; niemieo 

*Drewin I  inni.

Djisia i m  [iMkifW.
ATENY, 27. (PA T.) G abinet po 

d a ł s ię  do dym isji .

S t a n o w i s k o  p r a s y  n i e m i e c k i e j
BERLIN, 27 (A. W.) P ra s a  nie- 

m iecka  kom u n ik u je  z nietajonem  zado
woleniem w iadom ość o n iew ątp liw em , 
pod ług  jej zdania, zao s trzen iu  konflik tu  
w Azji Mniejszej. S p o d z iew a  się ona 
nowego w y b u ch u  w ielkiej wojny, z k tó 
rej b y  N iem cy  wyniosły niewątpliwe 
korzyści.

Pisma niemieckie nie ukrywają 
dalej radości z powodu wiadomości o 
rzekomej mobilizacji w Bułgarji i za
pewniają o sympatjach, jakie od dawna 
łączą Niemcy z Bułgarją. Wystąpienie 
Bułgarji na widownię wojny budzi u

Hrfil KflnrtaRtan ahlfałffiUiał i Niemców nowe. wielkie Jładłieje, ża uaj-
Bllil I\UfliIflBl|D 0Uil|BUHtiI. { prawdopodobniej zajdą powatue zmiany

ATENY, 27 (PAT.) Król Kon- ' w równowadze politycznej na Bałka 
stantyn abdykowal. (Wiadopiość  ̂ nacl1,
Reutera).

Stae WDjsnoj.
ATENY, 27 (PAT.) Stan wo

jenny będzie ogłoszony w Grecji 
prawdopodobnie dziś.-

BELGRAD, 27. (AW). .Trbnna* 
zamieszcza w iadom ość z Sotyi, jfckcUy 
rząd  bułgarski* zarządzić miał mobiliza- 
oję os ta tn ich  roczników. Mobu%.!i.cję 
przeprow adza się szybko i po ta jem nie . 
K oncentrac ja  w o jsk  odoywać się a ia  na 
granicy  jugosłow iańsk ie j .

W ed łu g  tych  wiadomości ośw iad
czają  w kołach bu łgarsk ich ; że obecnie 
w łaśn ie  nadeszła  chw ila  odpow iednia dla 
polepszenia losów narodu bułgarskiego.

lemsl Mua î a TiatjL
LONDYN 27. (PAT). — Według 

.Chicago Tribune* Kemal basza odrzu
ci propozycje oddania Traoji pod za
rząd tymczasowy Ligi Narodów lub 
Francji, do chwili ostatecznego rozstrzyg
nięcia jej przynależności państwowej. 
Kemal basza będzie obstawał przytem, 
ażeby władze tureckie natychmiast ob
jęły  Trację w posiadanie.

WIEDEŃ, 27. (PAT). Do Londynu 
nadeszła wiadomość z Konstantynopola, 
że Kemal basza zażąda przerwania wy
syłki w o jsk  angielskich, natychmiasto-



í>

wego wkroczenia wojsk tureckich do 
Tracji i udziału Rosji w konferencji.

fyl tsMyioitliiaisH mili» lut
D llgL

LONDYN 27. (PAT). Reuter (lo- 
oosi 7. Konstantynopola: Wielbi wezyr 
doniósł rządowi Kemala baszy, ie  rząd 
konstantynopolitański nie chce stać na 

rzeszkodzi« w Jakikolwiek esposób rsą-  
owi Angory. Wobec tego członkowie 

rządu konstantynopolitańskiego gotowi 
Bą ustąpić. Przypuszczają, że Komal 
basza wyśle do Konstantynopola swego 
generalnego gubern ito ra .

0 isv,:ifs2tnis toni-
LONDYN, 27. (AW). „Times“ dono

si z Konstantynopola, że komisarze ko
alicyjni postanowili zwołać konferencję 
w sprawio zawieszenia broni do Nizenu.

t e ! l ; a  soliSsiyziilo tig z ig \ m \ M .
WASZYNGTON, 27. (PAT). Reuter. 

Sekretarz stanu Hughes oświadczył, że 
stanowisko Ameryki pokrywa się ze sta
nowiskiem, jak ie  zajęli sojusznicy w 
swojej nocie do Turcji w sprawie wol
ności Dardaneli, Morza Marmara i Bosfo
ru, jakoteż  w sprawio ochrony mniej
szości.

0 E tó a a tie  ¡tiely M iiel& ij.
LONDYN,- 27 (PAT.) .T im e s“ do- 

t oszą z Konstantynopola, że gen. Har- 
riugton zwrócił eię telegraficznio do 
K< mala baszy z żądaniem wydania roz
kazu ewakuacji strofy neutralnej w Dar- 
dn celach w ciągu 43 godzin od chwili 
otrzymania tego żądania.

Haisiewiiy asilaja w^wołat M l i i t  
miedzy Ia.tjj a ¡ajoizaiSai.

LONDYN, 27. (PAT). .Daily  Mail“ 
donosi z Konstantynopola, że pannie tam 
poważna obawa, i i, bolszewicy, -którzy 
posiadają w mieście szeroko rozgałęzio
ną organizację, s tarać  się będą wszcząć 
zaburzenia w nadziei doprowadzenia do 
wybuchu konfliktu między Turoją a so
jusznikami. W tym celu rozrzucają oni 
masowo odezwy drukowane w języku 
tuiyckim, a wzywające do wymordowa
nia wszystkich Anglików, oras$ monar
chistów rosyjskich w Konstantynopolu.

II B M z y a a iiiM a  miesza sit do iprawj 
liita ii-

LONDYN, 27. (PAT.) Biuro 11-ej 
międzynarodówki ogłasza oświadczenie, 
stwierdzające, że rozpoczęcie kroków 
l iep n y jac ie lsk ich  na Bliskim Wscho
dzie byłoby zbrodnią nie do darowania, 
za którą odpowiedzialność poniósłby ga
binet angielski. Deklaracja żąda poza
tem a rb i t ra lu  Ligi Narodów albo zwo
łania konferencji pokojowej, potępiająo 
równocześnie próby jakiegokolwiek 
narodu uważania ciebie za powołanego 
do strzeżenia cieśnin.

Warunki sprzymierzonych 
zas taną  przyjęte.

LO N DYN , 27. (PAT.) .Daily Mail- 
dowiaduje się, że do • Paryża nadeszła 
nieijficjfclna wiadomość o przyjęciu 
przez Kemala baszę wspólnej noty 
sprzymierzonych. Wiadomość, pocho
dząca z kół bliskich Kemalowi baszy, 
mówi również, że niebawem nastąpi 
przyjęcie warunków postawionych w 
nocie. W każdym  razie, mówi „Daily 
Mail“, odpowiedź urzędowa rządu an- 
goiiskiego nastąpi dopiero po spotkaniu 
Kemala baszy z Franklinmn Bouilloo. 
Do .T im es‘a “ dono.-zą z Konstantynopo 
la, że wysocy kom isarze koalicyjni po
rozumieli. się co do zwołania koLferen- 
cji w sprawie zawieszenia broni w Mu 
dan!». Do „Morning Post“ donoszą z 
Konstantynopola, ¿e do portu przybyło 
klika okrętów angielskich. Szereg in 
nych statków- znajduje się w drodze. 
W dniu wczorajszym w dzielnicy euro
pejskiej wybuchły  pożary.

19 p m M aiB  ¡ W  snitana.
. LONDYN, 27. (PAT). .Daily Chro

nicie“ donosi z Konstantynopola: Sułtan 
je s t  przygnębiony z powodu ustąpienia 
ministrów, Kemal basza wyraził życze
niu zamianowania wielkiego wezyra^ z 
po ród nacjonalistów, który byłby w 
Konstantyno; olu przedstawicielem rządu 
angorskiego. Będzie nim prawdopodob
nie Hamid bej. Nie ulega wątpliwości, 
■fci tóui*.* ii-A \px>27.<_Tty atvly!iOw%ć z

powodu swegu przychylnego stanowiska 
wobec sojuszników. Jeżeli zwolennicy 
rządu Angory wezmą górę w Konstan
tynopolu, to następcą sułtana będzie 
prawdopodobnie książę Selim.

Raziiitiy w Stali.
LONDYN, 27. (PAT). Reuter. 

Według doniesień z Aten, wybuchły 
w Orecji poważn« rozruchy o cha
rakterze rewolucyjnym. Szczególnie 
silne niepokoje miały miejsce w 
Laryssie.

Okręty angielskie spieszą...
MALTA, 27. (PAT). Reuter. Trzy 

krążowniki i trzy flotylle torpedow
ców otrzymały rozkaz udania się do 
Konstantynopola,

P o l i t y k a  p o l s k a
llov ían la  M \ m  p ilsS i-iow la -  

w.afiskis.
W ARSZAW A, £8 (w ł) Dnia 1-go 

października udaje się do Warezaívy 
jugosłowiański minbter finansów Jan 
kowio w celu przeprowadzenia roko
wań w sprawie układu handlowego z 
Polską.

[o m ini p iisł G t t w s l ?
W ARSZAW A, 27. (A,W.) Prezy

dent ministrów przyjął wczoraj posła 
polskiego w Londynie p. Wróblewskie
go, który zdał sprawę ze stosunku rzą
du Wielkiej Brytanji do kwestji MTo
polski Wschodniej. Wyjaśnienia posła 
Wróblewskiego etwierdzaja, że pozycja 
rządu angielskiego w tej sprąwie nie 
daje podstaw do jakichkolwiek wątpli
wości rządu polskiego.

' Sj swy i i a a .
W AR SZAW A, 27. (A.W.) Do u- 

tworzonej niedawno komisji międzymi
nisterialnej dla spraw śląskich wyzna
czyły swoich delegatów dotychczas dwa 
ministerstwa. Komisja Jta jest dalszym 
ciągiem byłej delegatury rządu. Po o- 

. statecznem ukonstytuowaniu się odbę 
dzie ona posiedzenie, na którem zosta
nie ustalony program prao.

W  najbliższym czasie ma komisja 
załatwić m. in. następująco spraw y: 
sprawę zapoznania poszczególnych mi
nisterstw z najuażniejszemi rozporzą
dzeniami wojewody p. Rymera i tym
czasowej rady wojewódziciej, sprawą 
walutową, aprowizacyjną i kolejową. 
Następnie komisja zajmie się sprawami, 
należącymi do pjszczególnych resortow, 
które będą rozważano pod kątem wi
dzenia kompetencji władz centralnych 
i wojowodztwa śląskiego.

Pübyt gen. Sikorskiego 
s w Londynie.

LONDYN, 27 (PAT.) Gen. Sikor
ski złożył wizytę w augielskiem mini
sterstwie wojny, a następnie szef an
gielskiego sztabu generalnego gensrał 
br. C.iVin wydał przyjęcie na cześć 
gen. Sikorskiego, w którem wziął udział 
szereg wybitnych osobistości angiol- 
skich kół wojskowych.

LONDYN, 27 (PAT.) Na rbiedzie 
wydanym przez angielskiego szefa szta
bu goncralnego, generał Cavan wzniósł 
toast na cześo armji polskiej: , Jestem 
prawdziwie szczęśliwy, oświadczył ge
nerał, że mogę spełnić ten toast na 
cześć wspaniałej armji polskiej w ręce 
jcdntgo  z jej wielkich żołnierzy, k tóre
go nazwisko znane jes t  każdemu a n 
gielskiemu oficerowi sztabowem u“. Ge
nerał Sikorski w odpowiedzi wyraził 
radość, żo w imieniu armji poi kiej 
może wznieść toast na cześć wypróbo
wanej armji angielskiej. Następnie 
podniósł w ybitną  rolę armji angielskiej ✓ 
w wielkiej wojnie, która dała Polsce 
możność zdobycia niepodległości. Po 
południu gen. Sikorski zwiedził u rzą 
dzenia lotnicze i organizację lotnictwa 
w Croydon, poczem w samoi cie, pro 
wadzonym przez dowódcę eskadry po- 
witrznej, wzniósł się nad Londynem na 
4000 stóp.

<«»

Eśżae spi3W| w Usze ¡ísíeíííw.
GENEWA, 27 (PAT) Na wc*oraj 

tzem  popoludniowem  posiedzeniu zg ro 
m adzenia prz»ds>tawl<5¡el angielski Fi3ber

___________________________ .PRACA* —gS w rześnia 1922 r

zauważył, te współpraca Niem iec rr*v 
rozstrzyganiu problemu ‘odszkodowań  
|cat pożądaną. Mówca |eat zdania, 
ażeby kwcstję długów reparacyjnych 
rozpairywano wspólnie ze sprawą dłu
gów sojuszniczych. Należy się spodzie
wać, że w razie gdyby aljanCi nie doezli 
x Niemcami do porozumienia, to Liga 
Narodów będzie musiała zająć się tą 
sprawą.

Delegat belgijski Hymans ostrzega  
przed orzedwcze^iem  rozbrojeniem, gdyż 
jak mówi duch zemsty i odwetu panuje 
jeszcze ciągle u pokonanych.

Delegat holenderski London mówił
0 przesileniu walutowem w krajach 
neutralnych. Należy wcześnie działać, 
ażeby rozstrzygnąć problemy finansowe.

Delegat perski żąda zwołania korv 
ferencil celem  załatwienia problemów 
finansowych. W konferencji tej powin- 
r.y uczestniczyć: Ameryka, Niemcy, 
Rosja i Turcja. W końcu delegat tu
recki żądał zniesienia obowiązku po
wszechnej służby w jskowej.

Brawa Ktounla w Balgarll.
B O R D E A U X ,  25. (A.W.) „Chi

cago Tribuzie“ dowiaduje się, że 
wskutek ruchu powstańczego, pro
klamowano w Sofji stan oblężenia." 
Przy ostatnich starciach -ulicznych 
zabito 50 osób i raniono przeszło 
100. Pomiędzy rannymi i zabitymi 
znajduje się kilku posłów i przy
wódców stronnictw. Powstanie 
wywołali przeciwnicy obecnego 
rządu.

?! Biilgjrli spbfij.
SOFJA, 2> (PAT) Urzędowo za

przeczają tu wiadomościom vodanym  
przez prasę wiedeńską, jakoby na uli
cach Sofjl rozegrały się w ~ k . W ca
lem  państwie zarówno jak w stoi cy 
panuje zupełny apo ój i porządok.
1 40

l!a ‘ paula l¡J í í í3L
WARSZAWA, 27. (AW). Celem u- 

pamiętnienia pierwszego Sejmu konsty
tucyjnego, przygotowany je s t  Jmedar pa
miątkowy. Medal, ryty w bronzie, bę
dzie mniej więcej wielkości dłoni. W 
środku widnieje wstęga z nnpisem .Kon
s ty tuc ja“, na niej zaś ,or*eł. Na otoku 
„Salu# Reipublicae suprema lex“ oraz 
data 1019— 1922. Po lewej stronie emb
lematy prawodawstwa, spowite w liście 

: dębowe i da ta  17.111 1921. 'Na otoku 
nazwisko każdego z posłów.

losu kaiaM*M|ova.
WARSZAWA, 26. (wł,). Wczoraj 

kolo godziny u  wieczorem wyruszył po
ciąg towarowy ze stacji Jedlnia do R a
domin. Część wagonów zerwała się i 
stoczyła na stojący pociąg towarowy na 
stacji.

Siła uderzenia była tak wielką, że
12 naładowanych wagonów uległo zdru
zgotaniu.

Kontroler Ciechoński, który stał w 
pobliżu,' spadł z mostu i doznał złamania 
obojczyka. Stan zdrowia jogo je s t  beż- 
nadziejny.

Uprzątanie toru trwało całą noc.
Ruch normalny- zostanie przywro- 

cony w południe.

W i e c z o r y  t e a t r a l n e ,
• .Nina“, d r a m a t  w 4 akt. 

L. Kampfa. Reżyserował 
J. Sarnecki.

Tem at jak  świat st r y : odwieczny 
trójkąt małżeński. Stary mąż — młoda 
żona — i rzeźbiarz t ż młody. Już po 
kilku scenach pierwszego aktu wiemy, 
co to jes t  i czem się skończy. Budo
wa dramatu: na modłę i wzór tysiąca 
sztuczydsł, grywanych1 na bulwarach 
paryskich. Trochę Ohneła, trochę Ba- 
ta i lle ‘a, trochę Bernsteina — ale brak 
w tej p s trokacen ie  wirtuozerji fran
cuskiej, która potrafi całość uczynić — 
nie nudną. Są naturalnie łzy i uśmie
chy, tkliwe westchnienia i pomruki 
niszczycielskiej żądzy, pojedynek ame 
rykański. i — samobójstwo zdradzonego 
męża. W szystko  według recepty. Tyl
ko, żc recepta ta jest  przeraźliwi« dłu
ga “i ciągnie się, jak gumn, aż przsz 
cztery akty. A ci ludzie, chodzący po 
scenie (zresztą wcale nieźle jako cha
rak tery  postawieni), —to wszystka figu
ry dziwnie szablonowe, znane, słyszane 
i widziane po tysiąc razy na wszy
stkich scenach całego świata.

Autor „Niny“ ma też pretsnsję  do

26*

teatralnego mistrzostwa. Więc, wy#b 
liwszy swą inwencję, konstruuje econi 
gry  w k a r ty —o kobietę. Ale i ten zv 
mier?ony ofekt tea tra lny  nie grzesz/ 
oryginalnością. Teinbardziej, i e  przy 
gotowany jest bardzo sztuesnem wpro
wadzeniem na scenę niojakiego Avantu> 
r i ’ego, który zjawia się jak  deus e* 
m achiia  po to tylko, aby nauczyć woU 
karcianych prof. Larson», poczeio 
znika, jak dvm.

W krótkości historyjka Niny brzmi 
tak. Nina ma starego męża, który widzi 
w niej świat cały. Listopadowy smętes 
lat  przyprószonych siwizną prof. Larsona 
wyzłaca słoneczny promień ubóst
wienia Niny i jej cudownych uśmiechów' 
Co łączy tych ludzi? Czy miłość, zmysł/* 
szał? Nie. * Ninę wzięła w jassyr ni«' 
biańska dobroć profesora, słodycz bh‘' 
sku jego dziecięco naiwnych oczu. O1-1' 
lily j ą  skrzydłem ciepłej pieszczoty ^  
ojcowskie niemal uczucie męża, dostat«K 
zbytek, który j ą  otacza. Ale jest 
trzeci •— Mario. Ku niemu prężą 
ramiona Niny, na myśl o nim spala 
Nina w płomieniach niezaspokojonej n»' 
miętno^ci, na dźwięk jego imienia i"12' 
chylają się rubiny drżących ust żoDj 
profesora. Earson nie powstrzyma . p i“" 
luwiny miłości Maria i Niny, luwio.fi 
niosącej mu zagładę. Nie uratuje 1 '̂ 
rsona nawet w o lta  karciana, dzięki 1- '̂ 
rej Mario ma się pozbawić życia. Bo "t0 
w chwili, gdy Mario chce odjechać, 
wysukać .sobie jak iś  k^ąt spokojny 
odejścia w niebyt, — zjawia się Nina i1 
oplótszy go rąk łańcuchem, każe zo.it»« 
ł zostajo sama. Przez noo. Przez c |tł 
noc rozkoszy i upojeń. ' . .

Profesor wic o tem. Ma nawet siW 
stać sam w tę noc ciemną i patrzeć 
okna pokoju Maria, gdzie pada w 
cała wyśniona bajka szczęścia Laręju;l’ 
Cóż po tein ma uczynić stary, opuszc.//'' 
ny profesor? Młodość i miłość 
swoje prawa. Kosztem swego ży '1* 
pragnie okupić szczęście Maria i Ni11.'' 
Czy dokonał tego? Mario i Nina 
być silni. Ale czy będą mogli być v 
kimi, ]>o tem, co się stało?...

Ostatecznie dram at Kampfa n\oż:̂ '  
by wytrzymać, gdyby-był o połowę ki' -' 
szy. Zadużo w nim powtórzeń i r>a"'r°' 

. tów do początku.
Wśród wykonawców interesują1'̂  

zaprezentowała się p. Wałężąaka, 
ca w roli Niny ludu« r tf ten ly  ^
ści, prawdziwego bolu i prawdziwi 
uczucia. Obiecujący talent p. W a ł ę ^ '  
wspomagają ujmujące warunki zewnęt^“' 
ne i bardzo dobra dykcja. Chwalebni 
je s t  też artystyczny umiar w grze !’• 
Wałężanki i niechęć do operowania śri1' 
kami brutalnemi i krzycząccmi, na 0 
nietrudnoby sobio pozwolić w sztuę 
Kampfa. Te walory dobrze świadczH.^ 
kul turzo p. Wałężanki, która z pewi"1-1’' 
cią zajmie jedno z czołowych m iejsc 
s enie naszej. ,
\ Dyr; Barwiński stworzył z prJ 
Earsona postać pełną szlachetnos^ 
owianą urokiem cichej rezygnacji i 
lancholji. W grze dyr. Barwińskicgo W 
ton spokojny i dyskretny, były c i e k a ^  
zciszono szepty jesiennej miłości, rU 
tyna i opanowanie siebie. ■

Nie można tego powiedzieć (' !: 
Sarneckim, kreującym Maria. W roli 
widzieliśmy tylko przeciętną poprawa ; 
mąconą niestety często zbytnią sztuiV i 
nośiią, pozą i afektacją. J

W  mniejszych rolach na wyróżn'^ 
nie zasługują: pp. Podgórska, Jerzma
nowska, Wiśniewski i Kieszczyńsk'. :j

Reżyserji i wystawie niema nic ■ 
zarzucenia.

Bolesław P u d z i ś ^ 1-

W  sobotę dnia 30-go września r- ;i
o godzinie 6-ej wieczorem w sali Pols>°V| 
Związków Zawodowych ul. Główna I-- 
odbędzie s ę Walne Zebranie Pełno!' , 
mków spółdzielczego stowarzyszeni; $ 
żywców „Wyzwolenie“ z następuj11/ -  
porządkiem obrad: ,

1. Odczytanie 'i zatwierdzenie I' f 
tokuiu z poprzedniego 7,vb[A'̂ iy

2. Sprawozdanie z działalności • 
warzyszenia. \  ,

3. Wybór 5-ciu członków R a a ^ ^  
miejsce ustępujących i 
wanych.

4. Wolne wnioski. . -c|0
O liczne i punktualne

rosi—Rada Nadzorcza Spółdzielń )]e>
towarzyszenia Spożywców „Wyz
ie“. . _ „AutfC* •

Spółdzielcze Stowarzyszenie Spoz;
„W Y Z W 0 L E N ł E".
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POLECA:

n a  r a f y  i z a  g o tó w k ę
Konfekcję damską, męską i dziecinną, bieliznę, manufak
turę, obuwie i wszelką galantorję w wielkim wyborze.

U W A G A :  \ V q * e l k l e  o b s t a l u n k i  w y k o n y w u J e m y  w e
w ł a s n f > , P p r A c o w n i  w  p r z e c i ą g u  ł - c h  d n i . '

D r o g i  w y z w o l e n i a .

Czy widzieliście kiedy, Jak podczas 
pożnrn na wsi ludzie ustawiają się w łań
cuch, by z rąk do rąk podawać sobie wia
dra z wodą, czerpaną z odległej studni?

NieBtcty, każdy w pośpiechu rozlewa 
nieco wody, tak, i ł  wiadro dochodzi pra
nie puste do rąk gaszącego ogieh.

Podobnie jak ten system łańcucho
wy przy pożarze jest zacofany, równie 
^stecznyjest dzisiejszy system gospodarczy. 
Pcrniedzy wytwórcami, produkującymi aa 
iprzsdał, a ogółem spożywców istnieje 
liczny łańcuch kupców—zadaniem których 
Jest pośredniczenie między spożywcą a 
Wytwórcą. Wielkie firmy handlowe naby
wają towary bezpośrednio u wytwórców: 
przemysłowców, rolników i z różnych 
stron świata »zwożą fe do swoich hurto
wych magazynów. Ze składów tych kupu
ją towary mniejsi kupcy i rozmieszczają 
ie w różnych magazynach po całym kra
ju. Od tych zaś nabywają dopiero towary 
sklepikarze dla handlu detalicznego, u któ
rych kupują robotnicy. Towar więc zanim 
Priejdzle od wytwórcy do spożywcy—ro
botnika—przechodzi przez ręce kilku po
średników, począwszy od hurtownika, a 
Skończywszy n i sklepikarzu; każdy zaś 
ciągnie zyski ze swego pośrednictwa, po
chodzące stąd, że kupuje hurtem taniej, 
sprzedaje zaś detalicznie drożej.

I co więcej. Cena k2żdsgo towaru w 
biagszynie czy sklepiku musi być o tyle 
miększa od ceny pierwotnej—fabrycznej, 
«żeby kupcom opłaciły się nie tylko ko
szty pośrednictwa, przewozu, petanty, u- 
*ządzenia sklepów, opłacenia personelu 
’U’., lecz żeby pozostał im jeszcze czysty 
*ysk. Zysk bowiem jest promotorem han- 
filu i przemysłu; każdy kupiec dąży do 
lego, aby zysk ten był jaknajwiększy.

W pogoni za zyski m, kupiec nie 
cofa się nawet przed fałszerstwem: eszu* 
keje więc uieświadotąeRO spożywcy na 
f.nianku, na wadze ery miarze towaru. 

^Uczciwa miara lub waga są wprost rzad
kością.

Ofiary tych fałszerstw stają się w 
pierwszym rzędzie robotnicy, kupujący u 
drobnych sklepikarzy, którzy z reguły mu
szą oszukiwać, bylzby wyjść na swojem. 
Wszystko co zostało zbrakowanem gdzie
indziej, dostaje się robotnikom: gorsze ga
tunki materjałów, obuwi3, bielizny, fałszo
wana kawa, herbata, kaka'>, mleko dole
wane wodą, masło farbowana lub podro
bione wódki z przymieszką trojących 
alkoholów itd. Rzecz jasaa. że odbija się 
to ujemnie nietylko na zdrowiu i siiach 
robotnika, lecz i na Jego budżecie domo
wym. Krótko mówiąc spożywca jest jako 
ten baran, którego strzygą pośrednicy han
dlowi i kupcy, a on w łagodności swej 
i nieuświadomieuio nie potrafi się temu 
oprzeć. Czyż można sobia wyobrazić bar
dziej tmutne położenie od t«go, w jakiem 
się znajduje spoiywca robotnik?

Z jednej strony stara się oszczędzać, 
nie dojadać, odmawia sobie i dzieciom 
przyjemności, byleby parę marek zaoszczę
dzić, a z drugiej strony staje się hojnym, 
rozrzutnym — gdy kapuje towary w pry
watnym sklepiku. Cóż wi*c czynić powi
nien robotnik-spoiywca? Bronić sią!

Pojedyńczy robotnik-spoiywca— jest 
niczem, aie robotnicy wszyscy zrzeszeni 
mogą wszechwładnie nad stosunkami go
spodarczymi zapanować. Silne organizacje 
robotnlków-spożywców, oto droga, która 
prowadzi do wyzwolenia gospodarczego 
klasę pracującą. Zrzeszeni w spółdziel
czym Stow. spoi. robotnicy, to siła, która 
si^ zawsze może ostać wobec wrogich ka
pitalistycznych potęg kupieckich i handlo
wych i zaprowadzić w Życiu gospodar- 
czeni ład, porządek, i sprawiedliwość. 
Wszystko więc zależy od samych robotni
ków, od tego czy przystąpią gromadnie 
do stowarzyszeń spółdzielczych i czy wła
sne sprawy ujmą w twarde swoje ręce.

A. N - s k i.

BWSSEHSSSHBS»

« ii? i  roli 1 1 .
Mała niepozorna broszura, wydaaa 

Puez bolszewików,, nosi siumny tytuł: 
•Kodeks praw o pra y“. Wydrukowana w 
Moskwie w roku 1920 nakładem KoruLa- 
Jiatu Ludowego Pracy, zawiera artyku
łów 137.

Wiele z tych artykułów, zwłaszcza 
bardziej korzystnych dla robotnika, już 
*°stalo skasowane przez późniejsze dekre- 

W każciym ruzie warto zapoznać sią 
* »asadami, przyobleczonymi przez boi- 
•iew ików w szatę rrawa obowiązującego. 
, Wstęp głosi, źe kodeks ten winien 
"¡Pfc sio*jB»*szeci't«-<:i:y między tedęm pra

cującym i ze obowiązaje oa wszystkich 
pracowników najemnych oraz przedsię
biorców. Inne normy w dziedzinie f  racy 
obowiązują wówczas tylko, gdy nie są 
sprzeczne z zasadami kedeksu pney. 
Istnieją specjalna przep..y dia ko.-uun 
(przeważnie wiejskich) oraz dla samodziel
nych rzemieślników; rolników obowiązuje 
dekret o roli. Artykuł 5 ustala, ie  gdzie 
jest wprowadzona kooperacja pracowni
ków, tam musi być im dany samorząd; 
artykuł ten dziś i u>. został zniesiony przez 
późniejsze zarządzenia.

Dziai pierwszy traktuje o powinno

ści pracy; jest tó specjalność wyłącznie 
rosyjska. Bolszewicy nie wprowadzili cd- 
razu powinności pracy, choć artykuł 18 
ustawy z 10 lipca roku 1918 ją ogłaszał. 
W rok później dopiero bolszewicy ustalili, 
źe praza jest własneś ią państwa. Ryków 
bronił się przeciw powinności pracy, wska
zując na tnóby, dokonane za Kiereńskie- 
go, n Łarin twierdził, że powinność pracy 
upośledzi robotników w stosuaku do ro
botników. Szczegóły co do powinności 
pracy podają artykuły 2—9. Każdy czło
wiek pod!e?a tej powinności w wieku od 
lat IB do 50. Zwolnieni są tylko niezdolni 
do pracy,. czasowo aą zwolnieni chorzy 
oraz położnice fte ostatnie w ciągu S-miu 
tygodni w okresie porodu). Uczący się 
pełnią swą powinność pracy w szkoło.

Kodeks przewidule trzy systemy pra
cy: a) zorganizowana kooperacja; b) oso
biste posługi, c) specjalne roboty, wyko- 
nywsne samodzielnie. Co do zapłaty to 
artykuł 8 ustala ogólnie, iż określają ją 
taryfy, układane przez organizacje zawo
dowo w porozumieniu z zarządcami lub 
właścicielami;, zatwierdza taryfy Ludowy 
Komisarjat Pracy. W razie niezgody z za
rządcą— płacę ustala organizacja zawodo
wa. (Artykuł ten takie nie obowiązuje już 
oddawna).

Dział dragi dotyczy prawa do pracy. 
Art. 11 w sposób dość dziwaczny stwier
dza, że prawo do pracy mają ci, któriy 
podlegają powinności pracy. Art. 13 głosi 
ze swej strony, że niezdolni do pracy nie 
posiadają prawa do pracy.

Dział trzeci mówi o rozdziale pracy; 
rozdzielać pracę mogą specjalne urzędy 
rozdzielcze, organizacje zawodowe, a rów
nież wszelkie urzędy państwowe. Zmuszać 
do pracy mogą wyłącznie ńrzędy rozdziel
cze. Wyjątkowo, gdy idzie o lojalność po
lityczną lub specjalae uzdolnienie praco
wnika, może* on być smuszony do pracy 
wprost drogą wyznaczenia go przez przed
siębiorstwo sowieckie.

Urzędy rozdzielcze regestrują zgło
szenia bezrobotnych oraz przedsiębiorców, 
poszukujących pracownikow. Bezrobotny 
musi przyjąć zaproponowaną mu pracę, 
jeżeli praca ta odpowiada jego fachowi, 
a zapłata zgadza się z taryf  ̂ obowiązują
cą. Zasada ta była ustalona już dekretem 
z 10 grudnia 1917 roku, ale wskutek opo
ru robotniKów musiała być uchylona de
kretem z 20 lutego 1018 roku. Skutki 
uchylenia dały się odczuć niezwłocznie: 
skierowano 10 tys. bezrobotnych z Wło
dzimierza do Peter sburga i Moskwy, gdzie 
był brak pracowników; beirobotni odmó
wili przyjęcia pracy i udali się na Sybe
ria gdzie łatwiej było o żywność. Wsku
tek tego 3 września 1918 roku przywró
cono zasadę przymusowego rozdawnictwa 
pracy.

Kto otrzymuje pracę na czas niedłuż- 
szy od 2 tyzodni, ten pozostaje nadal na 
listach bezrobotnych. Na wyjazd do inne
go miasta wzywa się najpierwej ochotni
ków; gdy ich niema, urząd rozdzielczy od- 

•komenderowuie przymusów"», wybierając 
w pierwszej linji nieżonatych i niezaraęi- 

. ne. Korru dadzą pracę nie z jego fachu— 
teg muei ją przyjąć, ale raóte zastrzec 
sobie pozostawanie nadal na liście bezro
botnych do czasu uzyskania pracy w swo
im fachy.' '

Dział czwarty kodeksu omawia okres 
pracy próbnej. Okres len trwa 6 dni. w 
zakładach sowieckich 2 .tygodnie, dla pra
cowników wykwalifikowanych i odpowie
dzialnych 4 tygodni«. P/acownik, usunięty

po próbie, moż2 się skarżyć w organiza
cji zawodowej, a gdy ta nb dojdzie do 
porozumienia z przedsiębiorcą, rozstrzyga 
urząd pftcy. Urząd pracy moie zmusió 
przedsiębiorcę do przyjęcia pracownika i 
nawet do zapłacenia mu odszkodowania 
za czss niesłusznego pozbawienia pracy.

Dział piąty kodeksu omawia sprawę 
opuszczenia lub zmiany pracy. Przenosze
nie na nową pracę jest dopuszczalne dla 
dobra pracy i za zgodą stosownego orga
nu. Wewnątrz zakładu decyduje o tem za
rząd zakładu, którego postanowienia mo
żna zaskarżać do urzędu pracy. Urzędy 
okręgowe mogą zarządzać przenoszenie 
większych grup pracowników.

Wydalenie pracownika jest dopu- 
szczalnet a) w razie całkowitej lab czę
ściowej likwidacji przedsiębiorstwa; b) w 
razie wstrzymania ruchu przedsiębiorstwa 
dłużej ni i  na miesiąc; c) po upływie ter
minu najmu; d) w razie niezdolności pra
cownika do danej pracy (za zgodą orga
nizacji zawodowej); <) na prośbę praco
wnika (powody przezeń przytoczone roz
patruje komitet).

(D. c. n.X

Uwagi.
K ł o p o t y  e n d e c j i .

Gazety endeckie płaczą na nadmiar 
kandydatów na posłów w szeregach  
prawicy. Istotnie, w ostatnich wybo
rach prawica wysłała do Sejmu ludzi o 
tal; mizernym poziomie umysłowym i 
moralnym, że dziś niemal każdy prze
ciętny wstecznik zupełnie słusznie może 
uważać siebie za nie gorazego, Jeśli nie 
lepszego od przeważającej ilości do
tychczasowych posłów endeckich.

Więc też, jak piszą gazety endeckie, 
zgłaszają się cale „procesje" kandyda
tów na posłów. A że każdy z nich 
może sporo zapłacić za mandat, więc 
biedni endecy w wielkim kłopocie: chcia
łoby się z a d o w o lić  «wzystkich możnych 
kandydatów, — ale w takim razie nie 
etanie mandatów dla matadorów par
tyjnych!

Co tu rcliłi!
Na razie um ieszczono więc płacz

liwe Tirty kuty w prasie;, może część kan
dydatów zrezygnuje, a poważni reflek- 
tanci 'podwyiszą sumy, ofiarowywana 
przez nich za otrzymanie mandatu.

S k a r g a  o  p r z e k u p i o n y c h  p o s ł a c h .

D.rudzy są  (którzy się radzi na ten 
posełeki urząd cisną), swego podwyż
szenia i pożytku się spodziitoając, do 
tego wszystkie swe prace na sejmie o- 
bracają. Drudzy podobno od jakich pa
nów natchnieni, a drudzy snać upomin
kami kupieni ich myślom dogadzają. 
Drudzy z wymową i rozumem postawić 
się na sejmie chcą, aby sobie mniema
nie u ludzi nabywali. A  żeby Rzecz
pospolitej dobrze było, rzadki, coby 
szczerze o tem myślił.

P. Skarga.
KazaDia sejmowe. (R. 1597).

Korespondencje.
Z  R i e k s a n d r o ^ a  K u j a w s k i e g o .

W dn. 17.lX-22r. w Aleksandrowie- 
Kujawskim zwołany był wiec prze* 
Chrześcijańską Demokrację;* zebranych 
było około tysiąca osób płci obojga, 
wiec miał charakter polityczny—wybory 
do nowego Sejmu i Senatu.

Rozpoczął wiec, jak zwykle od 
słowa B oiego .B óg i Ojczyzna", ksiądz 
Masłowski, przemawiał dość długo o  
czynie i zasługach .Chrześcijańskie] 
Demokracji“ i przemawiałby dłużej, 
gdyby zebranym nie naprzykszyło się go 
słuchać.

Po nim zabrał glos p. P. z Wło
cławka (StrOn. Ch. D.), który w swojem 
przemówieniu opowiadał o »Ranach za
danych Ojczyźnie*, »brzemiennych mat
kach* itd. *

Nie zabrakło między świtą „Ch-je- 
ny“ też i p DogmantoWCj (radnej m. 
W łocławka), która chciała przeprowadzić 
różniczkowanie, oddzielić mężów od Zon, 
mając na oku elem ent słabszy, a tem 
samem korzystniejszy dla „ĆH. Dem.*. 
Jednakie powyższy projekt nie udał się, 
i owa p. D. zmuszoną była usiąść i sie
dzieć w milczeniu.

Po przemówieniu p. D. zabrał ijloe 
poseł Czerniewski, omawiając co „stwo
rzyli" i co .dobrego zrobili dia robot
ników polskich" chadecy przez cza i 
biitko 4 letni w Sejmie Suwerennym.

\



„PRACA"— 28 w rzrinw . 1922 r. Nr. 266.

Wobec zarzutów ogółu zebranych 
p d adresem Ch. Dem.— Cr.r;e-na po- 
C iiia  uciekać ze sceny Demu Ludowa* 
go, pozostawiając zebranych w ciem 
nościach egipskich.

Po tej sromotnej ucieczce choda
ków r diiii^yfm y im na przyszłość za- 
niaciitć gorliwej enitacji wśród robot- 

Tików jo la  i d .  Kf-ięio zaó powinni 
7«jąć się pracą w kościele i w szke- 
łec  , przestrzeco ąc r.su i Chrystusa,— 
a n e  popierać pracę „Ch-je ny“.

J. Ł. cst. NPR.

wlapn^ść miasfa wskutek wykupu lub 
ekspiracji i mowy, miasto przyjmuje 
dia dalszego prowadzenia kasę emery- 
talno-pcżyczkową z wszelkiemi kap ita 
łami, jukoteż z wszelkiemi jej zobowią
zaniami. - bip.

C;ęźka sytuacja finansowa 
rrlasta.

(Lamenty czerwonego Magistratu),

Od czerwca rb. wydatki na szpi- 
taln ie tw ) Wydział Opieki Społecznej, 
•materjaly budowlane itp. wzrosły kilka
krotnie, natom iast wpływy podatkowe 
po/osta ły  to parne. Z powyższych p rzy
czyn wytworzyła się luka w budżecie 
miejskim w wysokości

m i l j a r d  t r a t y  i a  i m l j o n ó t »  
m a r e k ,

która proporcjonalnie do wzroetu  dro- 
żyzuy i dewaluacji naszej marki wzra
sta. Wobec tego, że skarb  państwa 
znajduje się również w krytycznej sy 
tuacji finansowej i odmówił udzielania 
miastom pożyczek, a przy ewentualnem 
i h uzyskaniu czyni szalone trudności. 
Ma r i ' t ra t  postanowił zwołać w dn. 4-go 
października rb. specjalno posledzunie, 
p świeco-e sprawom finansowym.

W związku z tem, że cały szereg 
ii^ ty tucy j miejskich ulega likwidacji, 
Magistrat postanowił wystąpić z wriio- 
tk  em do Rady Miejskiej o skreślenie 
zapomóg dla inetytucyj oświatowych i 
dobroczynnych do czasu sanacji siosun 
ków finansowych miasta.

Pozatem. nftktórzy członkowie Ma
gistratu  zgłosili wniosek, ażeby Magi
s tra t  zwrócił síq do Ministerstwa W. R. 
i 0. P. o przejęcie gimnazjów miejskich 
na rachunek państwa. W ydatek na 2 
szkoły miejskie wynosi loO mjljonów 
mk., co stanowi zby t wielki ciężar dla 
m usta .

Magistrat uchwalił, ażeby od ucz
niów szkćl miejskich pobierać 50 proc. 
tej sumy, j łka pobierają pryw atne szko- 
ły 'ś redn ię ,  Ó{ ’ icowuniem odpowied
niego wniosku ma się zająć Wydział 
Oświaty i Kultury.

Jeżeli chodzi o sanację fin nsową 
miasta, to stwierdzić należy, że najbar- 
d lej wydatny sposób ściągania p o d a t
ków ü is może zapobiec złemu, któro 
powoduje:

1) nakładanie podatków ogranicza 
Ubtawa o zasileniu finansów miejskich;

2) każdy podatek wymaga zatwier
dzenia przez władzo cerrtralne;

3; wymiar i/ściąganio podatku trwa 
minimalnie pół roku.

Zauważyć trzeba, że cały szerog 
m i-s i  polskich znalazł się w identycz
nych warunkach finansowych.

Życiowo' załatwienie tej sprawy, 
zgodno z po trzeb .m i chwili obecnej, 
tnuże j. dynie uchr Aiić więks ość miast 
polskich od ruiny finansowej, k tóra jest 
bezpośrednim Kutkiem uchwały sejmo
wej, zezwalającej i.a nieograniczony 
wyzysk konsumenci pr¿ez rroducentów 
i he^emonji włośćijaństwa w Polsce.

Spra^/y robotnicza.
¿ s n i o  c K a s r y i s f i i i ©  p r a *  

c a a s n i k á i f í  d .  E, Ł .
W myśl umowy zawartej między 

Związkiem Zawodowym Pracowników 
Tramwajowych a dyrekcją K. E. Ł. ta 
ostatnia zobowiązała s,ę prowadzić kasę 
emerytalno-pożyczkowa, któréj szczegó- 
iuwe przepisy zostaną opracowano po 
obopólnom porozumieniu. Fundusze 
Irany- i m trytaiuo-pożyczkowej składać 
i.ię b ę ią  z wkładów spółki akcyjnej 
K. E L. w wysokości 13 proc. w s to ’ 
sunku w] łacacycn wszelkich pienię
żnych poborów pracowników, oraz z 
wkładek pracowników w wysokości 2 
proc. w sto uuku wszelkich ich pobo
rów pieniężnych. Władze kasy emery- 
talno-íA'¿yé/.KukVéj łtanowie będą: ogól
ne zebranie-człouków ka^y, oraz zarząd 
kasy, składujący się z u członków łą
cznie z przewodniczącym narządu, któ- 
reg\ mianuje spółka akcyjna. Zarząd 
k -sy  wybierany będzie t a  zasadzie po
wszechnego głosowania. Komisja rewi
z y t a  składać się będzio z 5 ozł^nków. 
Vv razie ¿rzt*jśc|a p rżed^ęu i rstw a na

K e i € n d a r z y ' i ( .

Dzid Wacława 
Jutro Michała
WłcIhkJ słońca. 
Zachód

O m. 10
6 nu 61

W sd.óJ księiyca i m. 07 
Zichód * 8 m. 82

— Z Rady fv’.io'&Irfej. W stępne po
siedzenie Uady Mie, Kiej z porządkiem 
dziennym z 'dnia 21 wrześni«, prawo
mocne bez względu na liczbę obecnych, 
odbędzie eię w czwartek, dn. 28 b. m. 
Zaznaczamy, że to posiedzenie naszej 
operetkowęj, niezwykle zaiste „przy
kładnej“ i« „gorliwej“’ R dy Miejskiej, 
zwoływane je^t już  w czwartym terminie.

— Uregulowanie długów przedwojennych. 
W celu ostotec z a ego uregulowania 
przedwojennych dl u ’ów rrzomysłowców  
łódzkich w Anglji, FrancJ i Belgjl, ba
wili w Łodd przedstawiciele przemy
słowców zagranicznych, którzy odbyli 
azereg konf rencyj z przedstawicielami 
tutejszego przemysłu. Po naradach do
szło do porozumienia na nas.ępujących  
warunkach: - \

Długi angielskie zostają oprocen- 
towa ne w st sunku 1 proc. rocznie od 
dn. 4 sierpna 19i4 r. da' dn. 15 wrześ
nia 19-: r. Cilko*?iiy dług ma być u- 
re^ulnwany w c.ągu lat 16, w ratach 
półrocznych, 3ó e<scfcp|prni z oprocento
waniem 3 i pół w stosunku rocznym. 
Pierwsza rata płatne 15 m aico 1923 r.

Długi francuskie i belgijskie* mają 
być zapłacone w tiągti lat 12 w 24 rat. 
półroczn. z oprocentowaniem od 4-^,0 

'sierpnia 1914 r. tío Í0 września 1922 r., 
półtora proc. w stosunku rocznym, a 
po tym terminie 4 i pół proc. rocznie.

Co do średt iego przemyJu, który 
znajduje się w trudr.iejszem puiożeniu, 
przemysłowcy łó - .c y  zŁsfrzesh się, iż 
nie uda się uzyskać zgody wszyst cich 
na warunki wymienione, zwłaszcza dłuż
ników posiadających Lbryki pluszu, 
wobec, czcgo za ropOnowali, cby dla 
poszczególnych dłużni ów warunki ts  
mogiy być zmienione, cby dłuin cy mo
gli wypełnić swa zobowiązania.

Przedstawiciele wierzycieli powyż
sze za kceptowr li z tem, £e , <v,'.o wy
brany parytetowy komiist z przedstawi
cieli wierzycieli, oraz. i r.i¡üvvc¿o związku 
przemysłu «ví6 k*'e>;ni< \

_ — Pierwszy z;‘zd mfci!:i£ży Rrcczypo- 
spclitcj Polskiej v/ üarcx-.vie. . t.n.u 24 
Wiz.-ii.j r. o. od by i,i ü : o w Warszawie w 
klubie NPR-u wspólna ko f réneja pt m ą- 
dzy U.:d:i Naczt;! ą Zy: zenia Młodzie
ży PcUkićj w Wf-tsz; > • *ZarZ]d::m G ó ■ 
wnym Związ^u-Mi -z ^ży P^lssiej „Orię“
w Łoc na któ¡..:¡ i c r\ váloáo zwołać w
dniach 19, ¿0, i 21 llitopa ia r. b. Zjazd 
Młodzież/ Rziczypo politei Polskiej w 
Warszawie.

— Zj zd wychcv/ ;nc<5vv Pabjar.ickicj 
Szkoły Hand.o .ej. Dnia e i 7 stycznia 
i9ż3 r. odbędzie się w Pabjanicach zjazd 
wychowrańców Pabjanickiej Szkoły Han
dlowej tych, którzy ukończyli szkołę lub 
uczęszczali do niej w okresie od 1906(7
— 1913114 roku. Wszyscy wychowańcy 
proszeni s ą  o podawanie swych ądresóW 
kol. Cz. Chodkowskiemu (Pabjanicc, ul. 
Ogrodowa Aa 28), w celu otrzymywania 
bliższych informacyj. ” (lot)

— Początek roku szk. w Państw. Inst. 
Pedagogicznym. W Państw. Inst, Ped. 
w Warszawie wykłady rozpoczynają się 
w dn. 2 października w poniedziałek. 
W semestrze jesiennym będ^ czynne 
w goozinack wieczornych: Kurs nauko
wy polonistyki, Feme. tr 111, <oraz geor 
grafja semestr VI. W godzinach ra n 
ny sh —Studjum  pedagogiczne, sein. III, 
studjum pedagogiczne, sem estr  I.

— Fłowa. taksa dla tragarzy stacyjnych.'
Wobec z.juezntgo podrożenia cen pracy, 
władze kolejowe zatwierdziły nową tak 
sę dla tragarzy stacyjnych.

Taksa przewiduje opłaty nastęjące:
1. za wyjęcie pakunku -ręcznego z po

jazdu  lub wozu, bez względu ' 'na ilość 
sztuk i przeniesienie aż do wagonu — 
80 rnk.; 2. za zniesienie ciężki, go baga^- 
aa z pojazdu lub wozu do ekspedycji 
wagi do 5) klg.— so mk.; za każdo na

stępne 50 klg. — 50 mk.; 3. za ekspe
diowanie bagażu — 80 mk.; 4. za wy
kupienie biletu pasażerskiego — 50 mk. 
W każdym razie tragarz (numerowy) 
stacyjny nie ma prawa spobierać wyna- * 
grodzenia ponad 8'W mk.

— Za nieostemplowane wagi. W obrę
bie XI komisarjatu  policja| dokonała 
przeglądu sklepów spożywczych i s tw ier
dziła w 8 wypadkach posługiwanie ~ię 
nieostemplowanemi odważnikami. Rów
nocześnie w 9 sklepach spisano proto
koły za niehygleniozne przechowywanie 
artykułów spożywczych.

— Kapad. Na przechodzącego ul. 
Nowomiej&ką Nochema Klajnmana (Zgier
ska 15) napadło kilku nieznajomych 
mężczyzn, którzy go dotkliwie pobili i 
poranili. (bip

— Wypadek. Z rusztowania przy ko
ściele w Chojnach spadła cegła, która 
ugodziła w głowę przechodzącego W a
lentego Skojka. Pogotowie odwiozło go 
do spritala przy uL Drewnowskiej, (bip

l a i i t ,  m c z o Kęi i s z m i n .

U h lr  kiejski, Coglalniana 63,
Dziś, w czwartek, Teatr Miejski po

wtarza wczorajszą premjerę. Dzięki kon
certowej grze zespołu „Nina“ wywarła 
niezwykłe wrażenie. Artyści na czele z 
dyr. H. Barwińskim, Wałężanką i Sar
neckim przyjmowani byli ow acyjniedłn 
gotrwałemi oklaskami. „Nina“ ma zape
wnione powodzenie.

Wr piątek dla zrzeszeń .Krąff inte
resów (po raz ostatni).'

Teatr „Scala*.
(Operetka pod dyr. J. Wmiaszkiewicza).

Czwartek, 28 bm. „Dziewczo z Ho- 
lfttidjr, występ gościnny pani Julji God
lewskiej primactonny operetki warszaw
skiej w roli kft. Jułły.

Od piątku *9 b. m. przerwa do 7 
październik» celem przeprowadzenia 
remontu sali i sceny. Na czas trwania 
remontu operetka wyjeżdża ua gościnno 
występy cio Kalisza.

Dnia 7 października nastąpi otwar 
cie stałego i-ezonu operetkowego w Ło
dzi. Po skompletowaniu personelu a r 
tystycznego i orkiestry będą grane opo- 
retki 2.ujn.;wsze mięazy innemi „Bajdo- 
r a “ Kaln.aua i .F ra s ą u i ta “ Lehera“.

Z  i t c l a  o r g a n i z a c j i  l i  Ł? R
P o g ł a d z e n i e

Ł o t j s i i ś e ł j o  S»Płii,
W piątek o godz. 7 wiecz. w Klu

bie (Piotrkowska 91) odbędzie &ię po
siedzenie Zarządu Okręgowego Łódzkie
go NPR. Człpńkowie Zarządu, przed
stawicieli» dzielnic oraz Kół ooowiątkowo 
powinni na zebranie przybyć. Sprawy 
ważne i terminowo.

Z. D z l s S n i c ^  G ó r n e j
W piątek, ‘_!ł bm., o godz. 7-oj w. 

w lokalu przy ul. K ątnej.? /  ódnędzie 
się posiedzenie Zarzątlu NPR Dzielnicy 
tioruej wraz z dziesiętn ikom ’.

Sprawy b. ważne, ob .onóść wszy
stkich czł.nków Zarządu jak  i u.ue ięt- 
nikow obowiązkowa.

TL O s i a l r a i e y  O a - i a o k i e j .
W czwartek, 28 bm., o godz. 7 w. 

odbędzie się zebranie Komitetu wybor
czego Dzielnicy Bałuckiej. Na zebranie 
to winni przybyć obwodowi i dziesięt
nicy oraz przedstawiciele fabryk. Zn 
względu na ważność spraw, które mają 
byó rozstrzygane liczne przybycie je s t  
konieczne.

Z  R n k o t n i c s s g o  
K w im te-t& i 'V i/y b c  s - c a a g i . ' .

Podaje się do wiadomości osób za
interesowanych, że wydawanie znaczków 
oraz list na fundusz wyborczy odbywać 
się będzie w klubie N. P. R. (Piotrkow
ska 91) we wtorki i soboty w godz.
7—8 wiecz. Znaczki i listy wydaje się 
przedstawicielom dzielnic.

K o ł a  P r a c H S S ie J s& M  f5P S», .%
Dziś, w czwartek, 28 b. m. o gódz.

7 wiecz. w ,k lub ie  (Piotrkowska 91) ód- 
będzie się zebranie Zarządu wraz z de
legatami.

i tg na funffisz egös^y I fi
Polski Związek Zawodowy Pracow

ników 'i’ramwajbwych mrk. 50,000.
Nu ;istę j\ s 90 robotnicy fabryki 

Zeh i S-ka m rk  31,450.

Nu zebraniu delegatów Zw. Z»* 
„Praca“ w dn. 2° 1). m. złożono na ręc« 
delegata Witasii.ka mrk. 5,055.

Na wiecu Aw. Zaw. Budowlany t  
lokalu PZZ w dn. 24 b. m.' zebrano 
3,8 0.

Na wiecu wyborczym w sali Fili 
harmonji w dn. 24 b. m. zobrano mil^ 
56,828. ^

Na listę jYs 37 złożono w ful* 
Szulca na ręce kol. Pakufr  mrk. 18,4ł°-

Robotnicy fabryki E. Walfisza zł0* 
żyli mrk. 3,800.

M a m i ę s n y  e i a c i ś i i .
Sąd Okręgowy w składzie sędżiW 

Zajkowskiego (przewodniczącego) Ka.hU 
i Kuczyńskiego rozważał w dniu wczo
rajszym sprawę przeciwko 38-letniemH 
Nachtigalowi, który będąc już  sweg° 
czasu karany 5-letniem więzieniem l% 
dokonanie gwałtu nad dziewczynką, zoM 
odpowiadał*za usiłowanie zniewoleni» # 
styczniu r. ub. w lesie około wsi M»r‘ 
kówki 23-letniej Anny D.

Sprawę rozpatrywano przy drzwi»^ 
zamkniętych. Oskarżenie popierał pod' 
prokurator Krychowski, oskarżonego bro' 
nił adw'okat Askanas.

Sąd po naradzie' skazał Nächtig»'“ 
na 4 miesiące więzienia, a na zasadź  
amncstji połowę kary mu darował. W

Specjalista o9 v y ’ r y c h é v  
w taunSurze oficera.

Przed kilku dniami wpadły krafc 
orgsna polioyjne na trop niezw ykłej 
oszu<H, który miuio swej zbrodnio^, 
przeszłości rdołał eię legalnie p r^  
dzierzgnąó w n undu r  oficera woj^ 
polskich. Osobnika owego przytrzvm*' 
no w. pociągu, zdążającym  z KrakO«1 
do Krynicy. /

Stanisław Rnwa (tak brzmi włafd' 
we nazwisko aresztowanego), przyhrflW 
w m undur porucznika W. P., jechał f,‘ 
fałszowany dokum ent podroży (krody*'' 
wany) wraz z.e swą rzekom ą żóną.

W trakcie śledztwa okazało się, 
p rzytrzym any porucznik oddawna j117, 
trudnił elę fałszowaniem dokumentów 
wojskowych. Dokumenty te wyrabia' 
swoim kolegem, o raź różnym pode jrr  
nym osobnikom.

Stwierdzono, że rzekoma żona jeß° 
jest tylko lekko prowadzącą się „d?i0‘ 
wioą“ ze Lwowa, skt^d por. R. kijR11' 
krotnio przewoziP^koleżanki „żony“ 
Krynicy.

Ponad to wy?zło na jaw, że p°r: 
Rawa ukryw ał się przez długi czas p(; . 
nazwiskiem St. Rawińskiego i jako t i :1 
został weryfikowany.

Poszukiwany on je s t  przez 
wojskowy Ni 6 we Lwowie za jjbrodi 
oszustwa, oraz defraudacji  większej s ' ' 
my pieniężnej.

O {ot ycie por. R, w Krynicy opr  
wiadają fantastyczne wprost historii’; 
Rawa, bawiąc* w Krynicy, miał uwi',;'6 
żor.ę pewnemu obywatelowi z iem skie; 1
i skłonić ją  do kraOzieży pieniędzy in-’' 
żowi. O z u k m y  i okradziony n.: • 
spotkawszy por. R., wypoliczkownl i-l) 
publicznie na ulicy. Wówczas Raw*’-» 
bojąc się widocznie na zniewagę rea.?T°'] 
vraó! zabrawszy m anatkł, uciekł z Kry
nicy. \V;;rótco potem ostał on a re^ ' 
towany.

Wymieniony utrzym ywał stosu o*'1 
z bardzo jiodejrzanemi indywiduan • 
Przy rewizji osobistej znaleziono pr-^ 
nim prócz pewnej sumy pieniężnej 1 
podrobionych, a przygotowanych „H® 
rezerwę“ dokumentów — także wyt¡v" 
cby.

Rawę oddano żandarmorji wojeK-  ̂
we), która go odstawiła do sądu * 9 
Lwowie. »

8

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i m i .
Notowano: Dolary 8?;

Franki f ra n a  * 6;>
Mar..i niem. ^
Franki be lj .  v , 
Franki szw ajcarsk ie  3^ ',
Fun. starlingi 3St

P i ą t a  L © t ® r j a  *
P  a  ń  m t  m  om®n

Siedemnasty dzień ciągnienia.
Piąta kiesa. — Główniejsze wygran*

Mk. 80.00Q: 42630,
Mk. 40.0U K 24871.
Mk. ¿6.000: 47725, 15659,

7618, 88123, 88431- \ ,
Mk 15.000: 9037, 35458,

65vl)WŁ 80076*. 84391. 8594], 97731-
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Ninlejszem poda!e się do wiadomość1, *e Powiatowa 
Ka?a Chorych w ŁoJd została powołana do życia re- 
wryptsni Pana M.nistra Pracy i Opieki Społecznej (dn. 
,26.1. 192 : roku J\& 93{Vii.) na zasadzie mtawy z dn:a
19. V.*i920 r. D, U. R. 44); reskryptem raś z dnia 19 
trześnia 1922 roku Ns 2209]VII wykonywanie ubezpie
czenia na terytorjum jej, a wi'<ć na terytorjum powiatu 
łódzkiego zoftało poruczone Komisarzowi Kasy Chorych 
in. Łodzi.

Kasa Chorych m. Łodzi
w myśl tego reskryptu rozpoczvna swą ddałalność w po
miecie łódzkim w dniu 2 października IŚ22 r. w następu
jących swvch odd/.iaiach powiatowych:

1) W Powiatowym Oddziała Kasy Cnorych m. Łodzi w 
Zgi rzu ul Szczęśliwa Nr. I,

2) w Powiatowym Oddziale Kasy Chorych m. Łodzi w 
Aleksandrowie ul. Parzęczewska Nr. 31,

8) w Powiatoym 0 działo Kasy (horych m. Łodzi 
w Konstantynowie nl. Zgierska Kr. 3,

4) w Powiatowym Oddziale Kasy Chorych m. Łodzi 
w Rudzie Pabjanlckiej ul Szosa Pabjanicka Nr. 35.

Jednoc eśnie przypomina się, -e w m śl ustawy, 
Płonkami Kasy Chorych m. Łodzi w pow. łódzkim stają się 
i^ymusowo, od chwili rorpoc?rcia swej pracy, ^s?ysry 
utrudnieni na podstawie stosunku roboczego lub służbowo^o 
w obr«,bie pow.atu lub — osoby obecnie zatrudnione — 
0:j chwili rozpoczęcia’ działalności Kasy Chorych w po
jecie, t. 1. od dnia 2 pa.dz ernika r. b. a więc do Kasy 
Choryih m. Łodzi w powiecie, obow ązkowo należą 
»szysry bez wyiąt-.u. zajęci na podstawie stosunku robo- 
c**go lub służbowego pneą fizyczną, czy umysłową, w 
Przemyśle, górnictwie, rzemiośle, handlu i komunikacji, 

wszelkich zakładach bankowych, kredytowych hnndlo- 
^ch , lechnicznych, gastronomicznych, — w hotelach, a- 
ftekach, biurach, wydawnictwach, czasopismach, w zakła- 
d*ch widowisk publioznych i w orkiestrach, bez różnicy 

przedsiębiorstwo lub zakład należy do pojedyńczych 
osób, czy też do spółki, stowarzyszenia lub towarzystwa; 
Prócz tego do Kasy naleią: zajęci na podstawie stosunku 
[oboczego lub służbowego praca umysłową lub fizyczną w 
Jnstytucjach I stowarzyszeniach społecznych, religijnych, do
broczynnych i zawodowych, — w przedsiębiorstwach sa
morządowych (gminnych miejskich I powiatowych) i p.ń* 
•wowych, oraz wszyscy pracownicy i funkcjonar,usze sa
morządów i kontraktowi pracownicy państwa, — wszyscy 
Pracownicy nie państwowych ('róg ¿elsznych i innych 
Przedsiębiorstw przewozowych, załogi statków i wszelkich 
»rodków komunikacji wodnej, — pracown cy, nauczyciele
* wychowawcy zakładów naukowych, o ile przez pracę
* tych zakiadach, nie stają się urz dnikami państwowymi;

wszystka służba domowa, niestale zairudnieni, za
mieszkujący w cbręble powiatu I td., i td,,

Jednem słowem członkami Kas/ Chorych m. Łodzi 
w powiecie, sta ą się od dnia 2X. r. b. wszyscy wypełnia
jący jakąkoiwiekbądź pracę najemną czy to fizyczną, czy 
umysłową, a także przygotowujący się do takiej pracy (u- 
cznlowie, terminatorzy, praktykanci).

W końcu przymusowo należą do Kasy Chorych cha
łupnicy i osoby z niemi pracujące.

Wszystkie wyżej wymienione osoby powinny być 
przez swych pracodawców zgłoszone do Kasy Chorych w 
sposób przepisany ustawą i na formularzach, które Kasa 
dostarcza. »

Zgłaszanie obecnie zatrudnionych pracowników zaczyna 
się w biurach dotychczasowej Centrali Kasy Chorych m. Lo- 
dzLul. Wólczańska L. 225 i Je] oddziałach powiatowych wyże] 
podanych w dniu 27 b. m. i skończy się dnia 7 października r. b.

Róttnieź wszyscy nowoprzyjmowani pracownicy winni być 
najpóźniej w ciągu dni 5-ciu po rozpoczęciu pracy zgłoszeni 
do Kasy. -

0  wszelkich zmianach pracy lub płacy pracownika, 
oraz o opuszczenia przez niego pracy, należy donieść 
najpóźniej w ciągu dni 5-ciu do biur Kasy. Obowiązek 
ten ja k  i obowiązek zgłaszania przyjęcia do pracy 
ciąży na pracodawcach.

Kasa Chorych m. Łodzi w powiecie łódzkim od dnia 2-go 
października r. b. udzielać będzie w przeciągu czasu i w 
wysokości przepisanej ustawą:

I. Swym członkom
1) w w ypadku choroby — bezpłatnej pomocy le

karskiej i lekars tw , a w razie niezdolności do 
pracy — zasiłku pieniężnego,

2) w wypadku połogu — pomocy lekarskiej po
łożniczej pi zed połogiem, w czasie i po połogu, 
oraz w ciągu 8-miu tygodni wstrzymania się 
od pracy — pieniężnego zasiłku połogowego, 
a przez następne 12 tygodni — karmiącym — 
zasiłku na karmienie,

fl) w wypadku śmierci — rodzinie członka — pie
niężnego zasiłku pogrzebowego.

II. esobem należącym do rodziny członka, utrzymywa
nym przez niego i zamieszkującym z nim:

1) w wypadku choroby—bezpłatnej pomocy lekar
skiej i lekarstw,

2) w wypadku połogu — pomocy lekarskiej i po
łożniczej karmiącym matkom zaś — połowy 
zasiłku na karmienie,

.1) w wypadku śmierci — połowy pieniężnego za
siłku pogrzebowego, ja k i  Kasa wypłaca na 
pogrzeb członka Kasy.

W szelkie zasiłki pieniężne, Kasa Chorych m. Ło
dzi (w powiecie) wypłaca w swych biurach i oddzia
łach powiatowych.

Pomoc lekarska udzielana będzie w lecznicach

Kasy, zaś obłożnie chorym pomocy udziela lekarz ka
sowy, którego chory zażąda w biar^e Kasy.

W  wypadkach nagłych czy to choroby, czy połogu, 
jeżeli zwłoka grozi życiu niebezpieczeństwem, każdy 
chory może zwrócić się do lekarza nawet niekasowegó, 
a wyłożone na to koszty — Kasa Chorych zwraca po 
przedstawieniu dowodów.

Za zatrudnionych przez siebie pracowników obo
wiązani są pracodawcy uiszczać Kasie Chorych składkę 
wynoszącą 6 i pól proc. płacy ustawowej.

Płaca ustawowa, według której dolicza się składki
i wymierza zasiłki pieniężne, j e s t  przeciętną płacą z 
całkowitych rzeczywistych zarobków pracownika, po
dzieloną na grupy, do których każdy pracownik stoso
wnie do tego swego rzeczywistego zarobku zostaje za
liczony. *

3/5 składki należnej Kasie płaci sam pracodawca, 
2/5 zaś pracodawca potrąca pracownikowi przy wypła
cie z jego zarobkiH

Niezwłocznie po obliczeniu i wymiarze składek 
pracodawcy winni całkowitą sumę za swych pracowni
ków wpłacić w biurach Kasy lub do rąk upoważnione
go przez Kasę inkasenta.

Tabela płacy ustawowej składek, oraz zasiłków 
pieniężnych zostanie oddzielnie ogłoszona.

1) Biuro główne Kasy Chorych m. Łodzi, mie
szczące się przy ul. W ólczańskiej Nr. 225, służyć bę
dzie i dla powiatu.

Wzywam niniejszym wszystkich pracodawców do' 
wypełnienia obowiązków wyżej podanych, a przepisa
nych ustaw ą i do zgłaszania pod rygorem prawnym 
swych pracowników w terminach wyżej podanych i w 
wyżej wymienionych biurach i oddziałach Kasy.

Wszyscy pracownicy w wypadku choroby zgłaszać 
się będą do biur Kasy i do lecznic w celu uzyskania 
świadczeń tak  leczniczych, jak  i pieniężnych, zapew
nionych im ustaw ą od Kasy Chorych.

Każdy członek lub osoba z jego  rodziny, zgłasza
jąc  się po poradę do lecznicy Kasy lub wzywając leka
rza do obłożnie chorego, powinni posiadać książeczkę 
robotniczą, bądź zaświadczenie pracodawcy o tem, że 
pracują u niego i o wysokości zarobku, w końcu dowód 
osobisty.

K o m is a r z  K a s y  C h o r y c h
m* -Łodzi

(— ) Kazimierz Galias.
Łódź, dnia 25 października 1922 r.

Z a k ł a d  i u b i t a r s k c - Z e g a r m i s t r z o w s k i

A. LEWKOWICZA
8 9  P i o t r k o w s k a  8 9 ,

Kupuje złoto i srebro. 
Przyjmuje wszelkie roboty.

( w  z a k r o s i o  p r z e d m i o t ó w  s p e c  a l n  c h ,  w y k ł a d a n y c h  w  ś  ? ( ! n i e t >  
s z k o ł a c h  h a n d l o w y c h ) -  p r z y j m u j e  i  b l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e 
l a  D y r  k e j  • P a ń s t w o w e j  S e . o ł y  l i u p  e c k i e j ,  A l .  K s i ę ż y  i ! l ; n  ! ! .  
( W y k ł a d y  p r ó c z  e o b ó t  i  n i o d z i a l  c o d z > n n t c  o d  g i d z .  7 - m ; j  d o  

f : o d a  9 . 3 J  w i e c z o r e m ) .

W czoraj w  godzinach popołudniowych, 
tłum kupujących, tiocząc się  do jednego 
z tutejszych przedsiębiorstw  handlowych, 
które sprzedaje zbyt tanio obuwie, (po 
8.500 mk. za parę męskiego, dam skiego 
lub dziecinnego) w yłam ał część muru, 
a spadające g ruzy  p rzyw a liły  k ilkadzie
siąt osób.

Sprzedaż jednakże obuw ia trwTa w  
dalszym  c iągu  bez przerw y obiadowej

w  firm ie

Piotrkowska 09 (w podwórzu).

Zapisy iin Jednpr.oczny Kurs Handlowy
F a l h r j f k a

p c ń c s © e h  i r ę k a « r i © s e k  

Sprzedaż Detaliczna i Hurtowa
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D o p r a c u j ą c y c h ! !
p o d E ie ia  może się za

opatrzyć: c j W c S ia r  s i«  p a l t a ,  
E S i s łe  t o w a r y ,  gotow e d s m -  
s l s i e  p s E S a ,  gotowe d z i s c ł n >  
o n  p o i5 a ,  S w iS t r y  d u ż e  

a d a z ic c in n e ,

WYPŁACAJĄC BATAMI
„ W Y  G O  D A  P O L "
K O N S T A N T Y N O W S K A  3 w  podwórzu.

E g z y s t u j ą c ;  o d  1 9 0 2  r o k u ,

sw  MaMad Jubilerskj
F .  O Ę B O W S K I E G O

Ł ó d ź ,  u l .  P i o i r k o c u s Ł a  1 2 6 .
W ykonywa wszelkie "roboty w zakres biżuterji 

wchodzące.
Robota wykwintna. 2 94—10 Ceny niskie.

J L .

t? p  -sLaLwii i>i Łliii} KiśJ

S-ito flitc. Hiiiiii!sK8-Prz2insiłotsa

Ł .  J .  B o r k o w s k i
p o le c a  p o  cenach k o n k u re n c y jn y c h :

PiscyKi eg lite id iis  szamotem.
Sklep u l .  P i o t r k o w s k a  4 3 .

2 4 ) 7 - 3

t i
1  «, a

1

1
fft

m m m m m m  s m M

R e s t a u r a c j a  „ Ł O D Z I A N K A
w łaśc ic ie l F E L IK S  S E R W A N S K I  

c ii. F>;o i r f e o : v 2 ?:a S S .
P o l e c a  o b f i c i e  z a o p a t r z  r . y  b u f e t ,  d o b o r o w e  t r u n k i  i k u c h n i ę

prowadzoną pod osobistym dozoremvgospodarza.
Ceny przystępne!!! Certy przystęsnss!!!

S t o l a r n i a  M e c h a n i c z n a
przyjmuję roboty budowlane i ob- jj

Sróbkę drzewa na ffliiSZynflCi! StOlOiSklCb 
W ykonanie solidne i terminowe, 
u i .  Słowiańska 1 5 ,  J A N  SZYLLEB.
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Potężne arcydzieło filmowe cieszące się nadzwy- 
czajnem powodzeniem w Paryżu, Londynie i Ber
linie, utrzymując się na ekranach po 3 miesiące

2 - g i  o b r a z  n a  o t w a r c i e  s  e s  o  n u !
FT WI W  W 1EI ^  B I  Nastrojowy draraat w 6 aktaclj m |j podług dzieła słynnego pisarza

Gerharda Hauptmana.
W roli głównej znakomity H. IfALEWTIH. Rcżyserja znanego duńczyka U r b a n »  G a d a .

Opinja prasy Warszawskiej: „Niewidzieć tego filmu, j e s t  to stracić okazją zobaczenia czegoś wyjątkowo pięknego“.
Orkiestra pod dyrekcją p. M. LEWAKA,

aci^sasgL:

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z imm
Konstantynowska 16.

Wielka sensacja. W .elka sensacja.

H f l H R V  P E E L

P r a w o  G ó r
Od dnia 29 września druga i ostatnia Serja p. t. O S T A T N IA  W A LK A .

w wielkim 6 ak
towym dramacie 
egzotycznym p. t.

Kino Spółdzielni

(Dolina Szw ajcarska) 
u l. S ie n k ie w ic za  JVa 40,

D z i ś  i  n d i  n a s l ę j p n y c h .

3 E P j L © r " O T S s s y  a r e t z ;  x * r  Ł j o c l s s i !

C Z A R N A  P A N T E R A
Tragedja życiowa w 6 wielkich aktach; ilustruje dzieje l e k t t c m y ó ln e i  fc c b io ty , z udziałem naj

silniejszych artystów teatru Q t» n is ła i» £ H i:e g a  w Moskwie.
głównej O r ł o w a ,  F a n ó w  i I S a k s s e j e w .

B r a n d e n ,  u t a l e n t o w a n y  r z e ź b i a r z ,  p o r z u c a ł  r a z  z a c z ę t a  d z i e ł o ,  b y  s t a r a ć  e i ę  o  c h l e b  p o w s z e d n i  d l a  r o d z i n y .  J  s p o k o j n i e  p ł y n i e  ż y c i e  
a r t y s t y  w  ę r o n l e  r o d z i n y ,  p ó k i  n i o  z a k ł ó c i ł a  t e g o  s p o k o j u  m ł o d a  m a l a r k a ,  S t o j a n o w l c z ó w u a ,  o d t ą d  w s z e d ł s z y  n a  t e m a t  s z t u k i ,  z a m i ł o 
w a n y  r z e ź b i a r z  z a p o m n i a ł  o  d o m u .  I  o d t ą d  z a c z y n a j ą  s i ę  d n i  u d r ę k i  i  t r o s k i ,  o d t ą d  z a c z y n a  e i ę  t r a g o d j a  m a ł ż e ń s k a ,  k t ó r ą  w i e r n i e  
o d t w a r z a  d r a m a t  n i n i e j s z y .  M u z y k a  p o d .  K l e r .  Z .  S A N D O M I E R S K I E G O .
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni pów zefdnio o 5 p. p., osta tn i seans o o.15 w.

U W A G A :  D l a  C z ł o n k ó w  S p ó ł d z .  P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  z n i ż k a  5 0  p r o o .
D l a  u r z ę d n i k ó w  P # $ s i w o w y c h  2 5  p r o o  z a  w y j ą t k i e m  s o b ó t ,  n i e d z i e l  1 ń w i ą t

3 S Z

O gło szeme.
Ma z a s a d z i e  u c h w a ły  O g ó l n e g o  Z e b r a n i a  
7 - g o  ł ó d z k i e g o  T o w .  P o ż y c z .  O s z c z ę d n .  
ulica P r z e j a z d  N °  3 4  z  dnia 2 8  S i e r p -  

.  nia 19 2 1 r. o  likwidacji T o w a r z y s t w a .  
Stosownie dc § 132 ustawy Tow. Pożycz. Oszczęd.

1) Wzywa się ponownie wszystkich człon
ków Tow. do regulowania swych zobowią
zań względem Tow. w /ciągu  3-ch miesięcy 
od daty niniejszego ogłoszenia. W przeciw
nym razie opieszali pociągnięci będą do od
powiedzialności sądowej.

2) Wzywa się wszystkich wkładców do 
podnoszenia swych oszczędności do dnia*, 1-go 
XII r. b. W przeciwnym razie sumy nieode
brane z Tow. będą przekazane do depozytu 
przy Sądzie Okręgowym w m. Łodzi.
2487—3 Komisja Likwidacyjna.

L n S a  w w p i S a t ę  r a t a m i  S

K a ż d a  rodzina może sią zaopatrzyć we wszelką manufak
tur»} i biało towary, wypłacając ratami

„W Y G O D A “ , Konstantynowska 3.

I f z A K Ł A D  S T O L A R S E I 1
«ostał otwarty i podzielony na dział Budo
wlany i M eblow y pod kierownictwem zdol
nego fachowca, byłego Majstra i Kierownika 
pierw szorzędnych Zakładów  Stolarskich za
granicą. Zobow iązujem y się za roboty wyko
nane w  naszym  zakładzie ,  udzielać gwaran
cji za solidne w ykdnanie  następujących robót:

R oboty M eblowe:
Urządzenia pokojowe,

•„ sklepowe,
„ apteczne,

laboratoryjne, 
Dekoracje, 
Reparacje, 
Odnowienia mebli

Roboty budowlane:
Drzwi i okna, 
Podłogi,
Obciąganie posadzek, 
Okna wystawowe, 
Schody,
Lamperje.

Dr. IV). KLACZKO
choroby uszu, nosa l gardła 
< Konstantynowska 18.

G o d z .  p r z .  1 0 — 1 2  1 0 — 8  p .  p .

Dr. SZUMAGHER
c h o r o b y  t k ó r n o  1 w e n o r y e z a i  

l i o d z .  p r z y j . :  6— 7 ,  w  u l o d Ł ,  
i w l ę t a  o d  11—1 p o  p o t .  

B E N E D Y K T A  W  1 .

Or. Zygmunt Ługowski
Choroby Kobieco i akuszerja

nl- Koristnn̂ ncwsua 31
przyjmuje od 5 — 7  p. p. 

Dr. med.

i f l r t u r  £ a n a s z
M O N I U S Z K I  M  11

p r z y j m u j e  o d  5  1 p ó ł  —  7  p .  p .  
N i e d z i e l a  o d  1 0 - 1 2  

U r o l o g
c h o r o b y  n e r e k ,  p ę c h e r z a  i  d r ó g  

m o c z o p ł c i o w y c h .

D r . E .  S O N E N B E R G
Powrócił.

C h o r o b y  s k ó r n e ,  d r ó g  m o c z o 
w y c h  1 w e n e r y c z n e  

Z I E L O N A  8 ( 1 2 - 1  1 4 - 6 ) .

lir. tnod.

Józef r m m
akuszerja i chor. kobieca.

POMORSKA 7.
P r z y j m u j e  o d  3 d o  5  p o  p o ł .

"”C E K T V S T A

E .  K O P R O W S K I
P i o t r k o w s k a  3 5 .
G o d * .  p r * y j ę ć  o d  1 0  —  2 

1 c d  4 —  7 ,  p r ó c z  n i e d z i e l .

D r. J . SZ P tE iB E R
Choroby chirurgiczne. % 
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 6—7 pp.

D i .  L ,
P O W R Ó C I Ł .

' S p e c j a l i s t a  
C ł e r ć b  i l ć r r y c n ,  w l o ? ó w ,

w e n e r y c z n y c h ,  m o c z o p ł e i o -  
w y c h ,  l e c z e n i e  i w i a t ł e r a  

( l a m p a  k w a r c o w a )  
o d  0 — 2  1 5 — 8  o d  4 — 6 

d l a  P a i  
Z A W A D Z K A  Wi 1 .

N a j t a n i e j  IIIJ  *  Ji pniej 1‘. K. IŁ Łódź.

P o t r z e b n y  1 3

D r. med. B S A U rf
S p e c j a l i s t a  

Chorób wenerycznych, skór
nych, . moczoploiowych.

P n y j m .  10— 1,  6— 8,  p a n i »  i — *

Południowa 23.

» y p l a l n l e ,  s t o ł o w e ,  u r z ą d z e n i *  
k u c h e n n e ,  s z a f y ,  ł ó ż k a ,  k r z e s ł a  
w i e d e ń s k i e  o r a z  w s z y s t k a  o o  
w c h o d z i  w  z a k r e s  m e b l a r s k i *  

s t o l a r s k i .  1 0 / 3

Ceny konkurencyjna!
W. PRZEŹDZIROKI 
Piotrkowska Aa 103.

Irasroa SM liifca
litóSltiit^tS Sl! ptBiJiJtil

v: basdio i przemyśl;
z o s t a n i e  o t w a r t ą  z  p o c z ą t k i e m
i i a ź d z l e r n i k a  b .  r % w  l o k a l u  

' a ń s t w o w e j  S z k o ł y  K u p i e c k i e j  
p r z y  u l .  P r z ę d  a l n i a n e j  5 5 . —  
W p i s y  p r z y j m u j o  D y r e k c j a  c o 
d z i e n n i e  p o p o ł u d n i u  o d  g o d z .  

5 - c j  d o  7 - m « j .

K u p i ć  1 n n j l c . p i e j  s p r z e d a ć  
m o ż n a  o b r ą c z k i  ś l u b n e ,  złote 
p i e r ś c i o n k i ,  z e g a r k i ,  o r a z  g a r 
d e r o b ę  m ę s k ą  w  s k l e p i a  k o m i 

s o w y m

W , RUTK OW SKIE  
G ł ó w n a  3 3 ,

Pracownia gorsetów

N. K Ę O Z IE R b K IEl
u l .  P i o t r k o w s k a  1 32

ii-gie pieiio. front
przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki w zakres gorseciar- 

stwa wchodzące!! 
Uwaga: na ll-gie piętro.

„ K a lo te c h n ik a “
P a i l o m  c h c ą c y m  m l e ć  m ł o d ą ,  
ś w i e ż ą  1 ł a d n ą  c e r ę ,  p o z b y ć  s i ę  
z m a r s z c z e k ,  p l a m ,  k r ó s t ,  • p o -  
l o c a  s i ę  p a r o w a n i e  t w a r z y , ma
s a ż e  e l e k t r y c z n e ,  r ę c z n e ,  s z c z o t  
k o w e ,  k o s m . '  y o . ’ n e ,  j a k  r ó w »  
n i e ż  m a s a ż e  g ł o w y  r z e c l w  w y 
p a d a n i u  w ł o s ó w ,  w  z a k ł a d z i e  

f r y z j e r s k i m
Przejazd Nr. 40.

D l a  p a ń  o s o b n y  s a l o n .

■ C d / W
cukinii

czsj. Cegielniana /ń 33. 
L r : t r .

££Z £9
M in o  n p rzc d a ię ,  firn?» 
J ,  P i e c h o t - *  s a l i d i > e j  r o b o 
t y ,  P r o s i m y  o  z w r ó c e n i e  b a c z 
n e )  n w a g i ,  ż o  p i ę t r o  
i i i « ; m a  n i e  w e p ó l i i c g o  *  

p i e r ^ s z e m  piętrnns. 
f iEHiUEWiOZft 5CJ, 

o f i c y n a ,  d r u g l o  w o j ś c i e  
d rug ie  p ię tro ,  tn ie s i ,  26.

Dr. Butkiewicz KUPUJĘ:

K R 7.YZQ W S K ! i S-ka IS-piórkow skłe  go 
(Gflrny Ryńsk).

z z z x t J i

Ordynator Szpitala Miej
skiego dla chorób skórnych 

i wenerycznych. 
P i o t r k o w s k a  SQ .

P r z y j m u j e :  o d  9— 1 1  1 o d  4 — 7

p ł a c ę  100 p r e c .  d r o - . c j  z a  i  t o t o ,  
s r e b r o ,  b r y l a n t y ,  z ę b y  *  u c z e e ,  

' g a r d e r o b ę ,  k u p y  p i c s ż o w c  o r a z  
s z a l a  c z a r n e .  1' r o j i e  się f r z : k o -  
n a ć .  Z s c h o d n i a  i ć 22, p o p r z e c i n a  
o f i c y n a ,  i  p '  m .  1 3 .  L .  M i  ict <.  20

O g ł o s z e n i a  d r o b n a .
P n t \ r  z chclowair.i 2 pary do 
D l l l j  sprzedania, Odań-ka 67
m .  8 ,  2 — 4 _______________________ ^ 3
T / ’ o ł o d t l o j c z a k  B o l e s ł a w  z a s u ^ i ł  

k a r l ę  p o w o ł a n i a  z r o c z n i k a  
I S f l ? ,  v  P .  K  L T,  ł . ć d i .
«.•  ;  u i m  i „ u a c y  t a j j u D U  p « r t -  

■* f i l  / a s - i c T a j ą c y  d o k u m .  i  p a -  
f z n < j ; t  p o l s k i ,  w d a n y  v. ‘ Ł ^ d Z ' -.  
ł j , >  I , \ n r r  o o e z u a a y  z  r o i - o t a -  
i  m j  4 l a s a r * k i e m t  p o -
i t z e b n y  d o  l e c z n i c y  . U n i t a s * ,  
P u s t i  1 0 .  Z g ł a s z a ć  s i ę  o d  1 2  - 1.

Ko r r i |

k  S i a  d t ł a w  « a g u l i ł  
l  t e m  . b i l i z a c j l ,  w j d a u ę  w  i

Ł i .

1 'O trZ t*  b i l i  Batorzy i 
w u c z  \  O  l a f t s k a  M  1 6 2 .

Pofrzebni '¿SŚ&Sm 
Rutynowany

w y  p n g n l c  z m i e n i ć  n - l i j a ^ e i j  
O a b e r n a l c r s k a  Ut 14, m .  30^ j

l i o t y n o w a n y , ^ ^
n ' e  z m i n n l ć  m l e i i c o ,  O a b e r ® !  
t o r « k a  1 ^ .  3 0 - 3 1 ,  d l i  A .

b i u i  w i a u j ł i ł w
m e n t  o d r o c z t n ' * ,  w y d s H / 1? 

P .  K -  U .  w  L o  i z l .  I
C o T i ń s i i  J ó z e f  z a g u b i ł  P a f * / ? J  
O  i ; i e m i e c : ' . i,  w y d a n y  w  L o - ^ j  
C J t a s l a k  M l c h T U n i  ‘ z a a u b i ł i  J M
0  g i p o r t  n i e m i e c k i ,
g m .  O a ł k ó w e k ,  p o w .  B r z ' J
s k i e - o . ______________________ 2 5 ^ 1

W“ i l t  A u - j u s i  z a g u b i ł  k a r t ę  fp, 
w o ł a u i a ,  w y d a n ą  p r l f » J  

K .  U .  Ł ó . i i _ _ m U st o . _______2 3 pfL-j ,

W a b c r & k a  W i k t o r ) »  zagubił*?j 
B z p o r t  r . I e m i e c k i ,  w y d#®J 

g m .  B u a z s k ,  p o w .  ł . a i k i e _ t ; o . ^  
\ V a r s z a w s V 1 e  A h c y j n ó  T o ' .

r z y s t w n  P o ż y c z k o w e  « » j ,  
s t a w  r u c h o m o ś c i  ( L o m b a r d  ^ 5, 
c y j n y )  O d . i i l a ł  Ł ó d z k i ,  Z a s i J ,  
n i a  .‘* 3 1 ,  r a w i a d u m i a .  : ź  i *  P'i,- 
d Ł l e r n i l i »  1 9 2 2  r .  o d b  ¿ d z l c  * '\4  
c y  J a c j a  c e l e m  s p r z e d a ż y  z a s t » *  .» 
s i f W y k u j . ł o r . y c h  w e  w i a ś i * '  
U r m i n i e .  W y k a z  n u m e r ó w  
« ó w ,  p o d l e g a j ą c y c h  s p f lC ®|\t 
b ę d z i e  o g ł o s z o n y  w  . D z i e “ 1 !!!» 
U r z ę d o w y m *  I w y w i e s z o n y * ^ ! 1 
r z »  Z a c h o d n i a  \ t ~ 3 1  
y a u u k i e w i c / .  W a c i n w  ¿ a j l j  4 

A  p a s z p o r t  r o s y j s k i ,  w y J » DL /  
Z 3l e r z a ,  o r a i  n i e m i e c k i ,  
w  Ł o d z i ,  k s l ą i e c z k ę  z w U * * , ^ »
1 ś w i a d e c t w o  p i e k a r s k i e ,  J 
p r z e *  J ó z e f a  K o p c z y ń s k l e | j ^ J

Zdolna
p r y w a t n y c h  l a b  n j a g a i y f t * * '  
t i l .  P i a s t o w s k i e g o  7 ,  m .

Zdolni iSSfcrSgS
n s - s z y n  i  o d l e w n i a^ s z y n  
Goldammer.

W/(laWM Zarząd Wojewódzki N. P. E.
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Ttoczono w drukarni „Praca", Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ UKBANiAli*


